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WANDA KORYCKA

(1914— 1969)

Urodziła się w W arszawię. W 1932 r. ukończyła G im nazjum  Hum anistyczne 
im. Królowej Anny W azówny i rozpoczęła stud ia  praw nicze na U niw ersytecie W ar­
szawskim, następnie studiow ała w  Insty tucie Francuskim , wreszcie losy w ojenne 
rzuciły Ją  do W ielkiej Brytanii. Tam działała społecznie, szukając pomieszczeń na 
terenie Szkocji dla polskich uchodźców. Od 1941 r. pracow ała w Londynie w Pol­
skiej Placówce Rządowej. W 1944 r. uzyskała urlop w celu ukończenia studiów  na 
U niw ersytecie w Oksfordzie. Od 1945 r., z dyplomem m agistra  p raw  podjęła pracę 
w insty tucji działającej na rzecz spraw  polskich przy B rytyjskim  M inisterstw ie 
Skarbu, potem pracow ała w Sekcji Stypendialnej K om itetu dla Spraw  Oświaty 
Polaków.

W 1959 r. powróciła do Polski, by tu pozostać i tu pracować. Była to praca 
bardzo owocna. Zajm ow ała się przede wszystkim  tłum aczeniam i na język francuski 
i angielski p rac przew ażnie naukowych, m.in. dla S tacji Naukowej PTH i dla 
Wyższej Szkoły Rolniczej.

W 1960 r. W anda K orycka rozpoczęła pracę w dziale w ydaw niczym  „Pojezie­
rza” i tu w  krótk im  czasie sta ła  się w ybitną redak torką , znawcą zagadnień doty­
czących W arm ii i Mazur. W latach 1968—1969 była kierow niczką Pracow ni N auko­
wej Ośrodka B adań N aukowych im. W ojciecha Kętrzyńskiego. Nie sposób tu  podać 
wszystkich publikacji, bo jeżeli naw et nie figurow ała na niektórych z nich jako 
redak to r lub autor artykułu , to tkw ił w  nich zawsze w kład  Jej pracy.

Do najpow ażniejszych publikacji należą książki naukow e i popularnonaukow e: 
k ilka tomów „Rocznika Olsztyńskiego”, „Szkice O lsztyńskie”, „K om entarze From - 
borskie”, seria: „Rozprawy i M ateriały  OBN”, różne prace doktorskie. N ajw iększy 
Je j wysiłek i cichy tru d  zaw arty  jest w m onografiach m iast i powiatów. N adesła­
nym m ateriałom , często nieporadnym  i nieudolnym , nadaw ała konkretny , popraw ny 
kształt, spraw dzała źródła, uzupełniała je o nowe fakty , dbała o czystość i precyzję 
języka. Gdyby nie Jej cierpliwość i troska  o powierzoną pracę, niejedna książka 
w ogóle nie zostałyby wydane. Była autorką kilku rozdziałów w m onografiach po­
wiatów, ponadto w spólnie z T. G rygierem  opublikow ała artyku ł źródłowy, dotyczą­
cy działalności Bogusława Radziw iłła jako nam iestn ika P rus Książęcych (Kom. 
Maz.-\Varm., 1962).

W anda K orycka pracow ała nie tylko nad m aszynopisam i naukowym i. Do Je j 
obowiązków należała także redakcja  lite ra tu ry  pięknej. K siążki H enryka Panasa, 
W ładysława Ogrodzińskiego, K lem ensa Oleksika, H anny M uszyńskiej-H offm anow ej, 
A leksandra O m iljanowicza, W łodzim ierza K orsaka, M aryny Okęckiej-Brom kow ej, 
Leonarda Turkowskiego, debiuty H aliny K urow skiej, E rw ina K ruka, Jerzego Soko­



łowskiego, S tefana Połoma, Bohdana Chorążuka i w ielu innych — wszystko to 
przeszło przez Je j troskliw e ręce. W czuwała się w  indyw idualność autorów, dysku­
tow ała z nimi, pragnęła, by beletr}řstyka pod Jej redakcją  nie trac iła  właściwego 
piękna. Cieszyła Ją  każda nowa pozycja ,,Pojezierza”. To były Je j dzieci. I każda 
recenzja, w yróżniająca książkę naszego w ydaw nictw a, stanow iła dla Niej radosne 
przeżycie.

Chętnie dzieliła się w łasnym  doświadczeniem z młodszymi koleżankam i i kole­
gami. Była życzliwa, serdeczna, kochana. Do ostatnich dni swego życia, nieśw iado­
m a swej choroby, pragnęła wrócić do pracy, k tórą ukochała, k tóra była treścią 
Jej życia. Odeszła przedwcześnie, specjalistka w pracach edytorskich, ale pozostał 
po Niej trw ały  dorobek — polska książka z olsztyńską firm ą wydawniczą.
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